Kalendarzyk tygodniowy. 
Czvart. Św. Pelagii. 
Piąt. św. Dyonizego B. 
Sob. Św. Franciszka. 
Niedz. Sw. Wincentego. 


W ŁODZI Pon. św. Maksymilana, 
Rocznie rb. 8 k. —| | Wtor. Św. Edwarda Kr. 
Półrocznie „ 4 „ —|| Środa. Św. Kaliksta P. 

wartaln. „ 2, — 
Miesięczn. „ — „ 67 Wschód: godz. 6 m. 17. 


| (| chó : dz. m. 
odwozi Jo xe m] Ea Pet m b 


i Egz. pojedyńczy 5 k. 


Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
| Półrocznie , 5 „ — w ŁODZI, 
| Kwartalnie „ + „ 50| ul, Piotrkowska Ke Ill 
| Miesięcznie ,„ 


Je telefonu 592. 


kiem 


Rok WŁ. 


plyny, przawyalowy, okonomiozay, gpokony I literacki, Ulstrowany, 


Czwartek, dnia 25 września (8 października) 1908 roku, 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza Ra 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkez 
w Zgierzu u p. lkierta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska At 103. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstam po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Mato ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum 


PAKUJE PERO TNA CENOWE 


W czwartek 8, piątek 9 i sobotę 10 października 1803 r. 


wielkie syi 


foniczne koncerty Warszawskiej Pltarmii 


w Wielkim teatrze Sellina. 


Sprzedaż biletów w dniach koncertów przy kasie w 


godz. 5 po południu. 


Sala Koncertowa. 
Ulica Dzielna Ne 18. 
W sobotę, dnia 10 października 1903 r. 


Maskarada Artystyczna 


Wejście dla panów 1 rb. 60 kop. 
Dla pań 1 rb. 10 kop. 
Loże 6.40 i 540. Galerya 80 kop. 


Strój obowiązujący dla panów balowy, dla pań maski. 
Początek o godzinie 12-ej w nocy. 
Gospodarz J: Teksel. 


1413—2—1 


znane ze swej dobroci, z 3-ch dań po 60 kop. 
wydaje do godz. l-ej w nocy, restauracja 


STĘPKOWSKI. 


Codziennie — TRIO — koncertowe 


pod: dyrekcyą znanego wirtuoza Wiesenberga. 


Wszelkie nowalie sezonowe 


Osłrygi! Ostrygi!  Ustrygić 
RETE 145221 
Restauracya  1670—r—0 
8 | p 


| a 
Księży Mtyn, Przędzalniana Me Bźy 


Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel- 
kie zebrania oddaję bezpłatnie. 


W niedzielę 11 października 
KONCERT W OGRODZIE 


W razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 
Początek o 4 pop. 


Rozkład pociągów. . 
Od i-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: o godzinie 42.22, 6.447, 
7.12, 8.45**, 12.43, 2.55, 4.26**, 6,02*, 7.28. 


O Tw O a ZWZ OOOO O W w 


teatrze o godziny 11—1 w południe i od 
1439—3—1 


Przychodzą de Łedzii o godz. 8.08, 3-03, 
8.25**, 9.32, 10.25*, 3.50, 5.03, 8.23, (0.20%, [4.02*. 
Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczone są dla letników. 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 


Qdohodząi do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, de 
Warszawy o godzinie 1.01. Przychodzą z Kali» 
sza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.35, do Koluszek o g. 2.14, do Tomaszowa o g. 6.iG. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Przegląd polityczny, 


Łódź, 8 października. 

Mowa lorda Joela Chamberlaina wypowie- 
dziana w  Glasgowie, której streszczenie przy- 
niósł nam wczoraj telegraf, wywarła podobno 
w Auglii olbrzymie wrażenie i do pewnego sto- 
pnia zachwiała opinią publiczną, broniącą do- 
tychczas w porcie drugiej dla anglików zasady 
wolności handlu, bo okupionej długą i mozolną 
walką, 

Agitacya o uznanie zasady wolnego handlu 
rozpoczęła się w roku 1888 i dążyła pierwotnie 
tylko do zniesienia ceł wchodowych na zboże. 
Stronnictwo wolnej wymiany towarów zorgani- 
zowało się w ligę przeciwko ełom zbożowym 
(Anti-corn-law-leaque). Posiadacze gruntów, prze- 
dewszystkiem zaś lordowie, władający znaczne- 
mi obszarami pragnęli utrzymać cła zbożowe, 
powodujące wysoką cenę zboża a więc z dzier- 
żaw. Przemysłowcy usiłowali zaś zniżyć cenę 
chleba, aby módz obniżyć i płacę zarobkową. 
Stronnictwo przeto wolnej wymiany rekrutowało 
się przeważnie wśród przemysłowego i handlo- 
wego mieszczaństwa, urzędowym zaś jego wo- 
dzem był poseł Vilhers, ale ruchem kierował 
handlarz bawełny Ryszard Cobden, oraz mówca 
radykalny Bright. Cobden sprawie zniesienia 
ceł zbożowych poświęcił całe swoje życie. Naj- 


przód zażądał w parlamencie zniesienia ceł zbo- 
żowych, lecz izba gmin odrzuciła jego wniosek 
842 głosami przeciwko 195. 


Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych ni 


ASP ONZ ROADS AASE AA A NAE 


e ZWTACA. 


Działo się to w roku 16389. Wówczas Cob- 
den i Bright jęli przebiegać Anglię wszerz i 
wzdłuż wygłaszając mowy, w których dowodzi- 
li, że cla zboźowe korzystne są tylko dla posia- 
daczy ziemskich, szkodzą zaś wszystkim innym 
klasom ludności, powodując drożyznę pożywie- 
nia. Szkodzą też przemysłowcom i kupcom, prze- 
szkadzając krajom obcym sprzedawać zboże 
w Anglii i kupować w niej w zamian wyroby 
przemysłu angielskiego. 

W roku 1842 przedstawicie! zachowawców, 
ówczesny pierwszy minister Anglii Peel, wbrew 
Życzeniu własnego stronnictwa nakłonił parla- 
ment, posiadający już w łonie swoim potrzebną 
ku temu większość do zmniejszenia ceł zbożo- 
wych a następnie korzystając z przewyżki w bud- 
żecie zniósł wszelkie opłaty wywozowe a znacz- 
nie zmniejszył przywozowe. 

Lecz dopiero w roku 1846 zasada wolnego 
handlu zbożem w całej pełni zatryumfowała. 

Tą samą drogą co Ryszard Cobden i Bright 
postępuje obecnie lord Joel Chamberlain, które- 
mu najniespodziewaniej sekunduje w agitacyi za 
cłami ochronnemi dzisiejszy pierwszy minister 
Anglii lord Balfour, który jak wiadomo w ze- 
szłym tygodniu wygłosił mowę na zgromadzeniu 
partyi zachowawczej w Schiefeldzie, solidaryzu- 
jąc się w niej z poglądami i polityką lorda Jve- 
la Chamberlaina. 

I rzeczywiście od czasów Ryszarda Cubde- 
na stan rzeczy uległ wielkiej zmianie. Wówczas 


Anglia była jedynym prawie przemysłowym 
krajem. Potrzebowała zatem tanich produktów 
surowych, które naturalnie wprowadzane bez 


cła wypadały o wiele taniej. Był to wówczas 
jedyny jej przywóz. Ryszardowi Cobdenowi nie 
śniło się przytem o związkach przemysłowo-han- 
dlowych, tak zwanych trustach, które przemy- 


słowi amerykańskiemu zapewniły tak wielki 
rozwój, że wywóz Stanów Zjednoczonych prze- 
wyższa obecnie bardzo znacznie wywóz an- 
gielski. 


Niemcy za jego czasów były prawie wy- 
łącznie krajem rolniczym i nie marzyły nawet 
o tak wysokiej taryfie, jak obecnie, przyprawia- 
jącej przemysł angielski o znaczne straty. 

Być więc może, że jak ongi agitacya cob- 
denow'ska doprowadziła do zniesienia ceł zbożo- 
wych, tak i teraz agitacya chamberlain'ska do- 


prowadzi do ceł protekcyjnych, co będzie miało 


doniosłe znaczenie nietylko dla samej Anglii, 
lecz dla całego handlowo-przemysłowego świata, 
dla którego dziś rynki kolonij angielskich stoją 
otworem. | 

W tem oświetleniu mowa lorda Ohamber- 
laina, wypowiedziana w Glasgowie, nabiera wy- 
jątkowego znaczenia, zwłaszcza też dla Niemiec 
i nie dziwnego, że cesarz Wilhelm II kazał so- 
bie podać jej treść w drodze telegraficznej. 


Od czasu powrotu cesarza Wilhelma 
z Wiednia, w prasie niemieckiej nastąpił zna» 
mienny zwrot w ocenianiu spraw bałkańskich, 
a szezególniej powstania w Macedonii, które 
Źródła tureckie urzędowe zbagatelizować usiłują. 
Dotychczas prasa niemiecka troskliwie i syste- 
matycznie osłabiała oskarżenia, które ze wszech 
stron sypały się na turków za ich okrucieństwa 
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spelniane w Macedonii na spokojnej ludności. 
Powstanie w Macedonii prasa ta oświetlala jako 
najawyklejszy bunt żywiołów niespokojnych, któ- 
ry stłumić było bardzo łatwo, gdyby zamiast re- 
dytów tureckich znalazły się na widowni wy- 
patków macedońskich pułki zorganizowane na 
wzór grenadyerów prućkieh. 

Teraz zaś prasa niemiecka przy ocenianiu 
wypadków macedońskich zagrała z innej nuty. 
Gazety berlińskie śmiało już pisza, że jeśli po- 
wstanie macedońskie przygasło, to jest to cisza 
przed burzą. Oficyalnym zaś zapewnieniom W. 
Porty wprost nie wierzy. 

„Koelnische Zeitung“, jak wiadomo, pozo- 
stająca z głównym sztabem tureckim w blizkich 
stosunkach, dowodzi, że w rękach tegoż sztabu 
znalazły się pochwycone przez wojsko tureckie 
papiery komitetów macedońskich, zawierające 
plany kampanii zimowej. 

Ciemne i długie noce zimowe mają być we- 
dłe owych planów dzielnymi sprzymierzeńcami 
powstańców, którzy we dnie kryć się będą po 
jaskiuiach górskich, a w nocy napadać na tur- 
ków. Wodzowie macedońscy pracują już obecnie 
nad ulepszeniem organizacyi swoich sił bojo 
wych i gromadzą amunicyę oraz broń w miej- 
seach znanych tylko głównym wodzom. Sygna- 
łem do zimowego powstania będą zamachy dy- 
namitowe, których widownią być może nawet 
Konstantynopol. 

Dziwna rzecz, że trwożliwe te wieści poja- 
wiły się w gazetach niemieckich jednocześnie 
z narądami w Śchoenbrunnie, owocem których 
Jest znana nota Rosyi i Austro-Węgier do Tur- 
cyi i Bulgaryi, dowodząca jasno, że oba mocar- 
stwa nie pozwolą dłużej na szerzenie się na 
Balkanach ognia groźnego dla pokoju powszech- 
nego. 
Czyliżby tylko jedni niemcy mieli być nie 
zadowoleni z uspokojenia Macedonii i zaprowa- 
dzenia reform, które tej nieszczęśliwej krainie 
zapewnią spokój i prawidłowy rozwój? 

5. J. 
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KRONIKA. 


Ordery dla cudzoziemców. Za zasługi w dzie- 
dzinie dobroczynności i w instytucyach pożyte- 
czności ogólnej położone, przebywający w pań- 
stwie rosyjskiem cudzoziemcy przedstawiani byli 
niejednokrotnie wprost do orderów, z pominię- 
ciem medali, bez względu na ich stan, rangę i 
wykształcenie, gdy tymczasem, co do tutejszych 
poddanych stosowaną była ściśle ta zasada, że 
do orderów z pominięciem medali, przedstawiane 
były tylko osoby, należące do stanu szlacheckie- 


go, albo posiadające rangę lub wyższe wykształ- 


cenie. 

Celem zrównania praw obu kategoryj osób, 
zasługujących za swą działalność na nagrody, 
Najwyższe rozporządzenie z dnia 27 sierpnia r. b. 
stanowi, że w razie przedstawiania cudzoziem- 
ców do nagród, te instytucye, które występują 
z odnośnemi podaniami, powinny wystarać się 
przedewszystkiem w ministeryum spraw zagra- 
nicznych o należycie stwierdzone zaświadczenia 
co do stanu, do jakiego należy cudzoziemiec i 
to do jego wykształcenia i stanowiska służbowe- 
go, zajmowanego w ojczyźnie, i w takim tylko 
razie przedstawiały cudzoziemca wprost do na- 
grody orderowej, jeżeli tenże należy w swoim 
kraju do stanu szlacheckiego (gdzie stan ten 
istnieje), albo jeżeli nabył on w swoim kraju 

„rangę cywilną lub oficerską, lub jeżeli ukończył 
xus nauk w wyższym zakładzie naukowym 
w państwie rosyjskiem lub zagranicą. W braku 
tych warunków, zasłużeni cudzoziemcy przedsta- 
wiani być mogą tylko do nagród medalowych 
z zachowaniem tego stopniowania, jakie stoso- 
wane jest do miejscowych poddanych. 

Traktat handlowy. W Petersburgu przy- 
puszczają, że traktat handlowy rosyjsko-niemiec- 
ki z powodu zwłoki w układach wejdzie w ży- 
cie dopiero w roku 1905. 

Departament taryfowy. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, departament taryfowy przej- 
dzie » ministerynm skarbu pod zarząd ministe- 
ryum komunikacyi. | 

0 służbie cywilnej. Ministerynm spraw we- 
wnętrznych wyjaśniło, iż osoby wstępujące do 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 8 października 1908 r. 
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| służby cywilnej, o ile są przypisane do gmin 
wiejskich lub miejskich, powiuny być zwalniane 
osobiście od ciążących na nich zobowiazan gmin- 
nych z chwilą zaliczenia ich do slużby i że ko- 
respondencya w tej sprawie z izbami skarbowe- 
mi powinna być wszczynaną przez zwierzchność 
wstępującego do służby urzędnika. 


Kursy dla palaczów. W duiu wczorajszym 
inicyatorzy projektowanych w Łodzi kursów dla 
palaczów kotlowych, członkowie towarzystwa 
do zakupu węgla otrzymali zatwierdzoną przez 
mipisteryum skarbu ustawę wzmiankowanych kur- 
sów. Na podstawie tej ustawy inicyatorzy po- 
stanowili otworzyć kursy w jaknajszybszym 
czasie. 


Ze szkoły handlowej. Dowiadujemy się, że 
do pokrycia ogólnej sumy (250,000 rubli) obli- 
gacyj, jakie tutejsze kupiectwo zamierza wypu- 
ścić na budowe gmachu dla szkoły handlowej, 
brakuje już tylko kilkunastu tysięcy rubli, któ- 
re niezawodnie w tych dniach podpisane 7o- 
staną. 


Cwiczenia straży. W niedzielę, d. 11 paź- 
dziernika r. b. o godzinie 7-ej rano ćwiczenie 
IV-go oddziału w domu rekwizytowym tegoż od- 
działu. 

Z przemysłu. Zapasy wełny na prowincyi 
prawie wyczerpane. Wskutek tego warszawscy 
handlarze wełną trzymają się z cenami mocno, 
posiadając wełnę w magazynach bankowych. 
Oheenie wełnę średnią (dominalną) sprzedają po 
24 talary za cetnar. 


Zakłady lecznicze. W tych dniach ministe- 


ryum spraw wewnętrznych nadesłało do wydzia- 
łu lekarskiego rządu gnbernialnego piotrkowskie- 
go świeżo opracowaną instrukcyę przepisów cza- 
sowych, dotyczących wydawania przez guberna- 
torów pozwolenia na otwieranie lecznie i zakła- 
dów leczniezvcb. Porządek wydawania pozwo- 
lenia na otwieranie lecznic znacznie został upro- 
szezony; każdy pragnący uzyskać takie pozwo- 
lenie, obowiązany zwrócić się z podaniem do œu- 
bernatora piotrkowskiego z załączeniem projekto- 
wanej ustawy w trzech egzemplarzach. 


Ochrona zdrowia. Powstał projekt otwarcia 
w Łodzi oddziału petersburskiego towarzystwa 
ochrony zdrowia publicznego. 


Wypadek na kolei. Pociąg osobowy drogi że- 
laznej waszrszawsko - kaliskiej, przycbodzący do 
Łodzi o godz. 4 m. 55, w dniu wczorajszym na 
210-ej wiorście, tuż pod Kociołkami, najechał na 
mieszkańca wsi Skalmierz, 44-letniego Józefa 
Druciarza, który przechodząc plant kolei t. zw. 
głuchym przejazdem, z powodu silnego wiatru 
nie zauważył nadbiegającego pociągu. Pociąg 
wkrótce zatrzymano i nieszczęśliwego Druciarza 
zabrano do wagonu, gdzie przypadkowo jadący 


| felczer kolejowy udzielił mu pierwszej pomocy, 


poczem odwieziono go do szpitala w Sieradzu. 
Okazało się, że najechany otrzymał ranę w gło- 
wę, ma obcietą stopę u prawej nogi, oraz silnie 
zgruchotana klatkę piersiową. Druciarz posiada 
czworo drobnych dzieci. 


Brak wody. Wskutek zamknięcia wielu stu- 
dzień w obrębie I cyrkułu i na Bałutach, z przy- 
czyny odkrycia w wodzie studziennej zarazków 
tyfusowych, mieszkańcy cierpią na brak wody. 
Właściciele zaś domów, w których woda stu- 
dzienna jest dobra, zabraniają ludności zamie- 
szkałej w sąsiednich domach czerpać ją ze 
swych studzien. Z tych powodów należałoby 
coś przedsięwziąć w celu dostarczania wody zdro - 
weji świeżej mieszkańcom, gdyż ci, mając stu- 


dnie zamknięte, posiłkują się wodą z kałuż 
istniejących na Bałutach. 
Przewożenie obłąkanych  Ministeryum spraw 


wewnętrznych zatwierdziło tymczasowe przepisy 
o przewożeniu kolejami obłąkanych, pokąsanych 
przez wściekłe zwierzęta i zaraźżliwie chorych. 
Według tych przepisów, chcąc przewieźć takie- 
go chorego, należy przedstawić zawiadowcy sta- 
cyl odpowiednie świadectwo lekarskie, z ozna- 
czeniem w niem rodzaju choroby i potrzeby od- 
osobnienia chorego. Uczynić to należy zaweza- 
su, aby zawiadowca stacyi mógł zarezerwować 
osobne przedziały. W takich właśnie przedzia - 
łach mogą być przewożeni obłąkani i pokąsani 
przez wściekłe psy, przyczem towarzyszyć im 
winien w podróży ktoś ze służby szpitalnej, Dla 
chorych zarsźliwych zaprojektowano osobne wa- 
gory sanitarne. 


Tyfus i szkarlatyna. W okolicach Starego 
Miasta i Bałut wśród mieszkańców grasuje tyfus 
brzuszny. Bzkarlatyna zaś objęła całe miasto, 
Rozwinięcie się tych dwóch chorób epidemicz. 
nych lekarze przypisuja zmianie temperatury. 

Z ambulatoryum. W miesiącu wrześniu r. b. 
w ambulatoryam bezpłatnem przy szpitala Po- 
znańskich udzielono porad lekarskich i wydano 
bezpłatnie lekarstw 5251 chorym, w tej liczbie 
576 chrześcijanom. 

Nowe latarnie gazowe. Jeszezo w roku bje- 
Żącym na ulicy Południowej ma być ustawio- 
nych 5 latarni gazowych, z których cztery bę- 
dzie stało przed  koszarami straży ogniowej 
miejskiej, 


Komisya sanitarno-policyjna rozpoczęła re- 
wizyę plłuczek do oczyszczania gazu w fabrykach 
wód sodowych. Pluczki te powinny być utrzy- 
mywaue w doskonałym stanie i odpowiadać 
cyrkularzom depart. lek, z 1892 i 1902 

Obecnie w ambulatoryum miejskiem odby- 
wają się analizy wody studziennej i z rezerwoa- 
rów z tych domów, w których znajduja się cho- 
rzy tyfugowi. Bakterye tytusowe wykryto już 
w wielu studniach, wskutek czego te studuie 
zostaly zamknięte. 

Komisya sanitarno-policyjna wzięła się ener- 
gicznie do zaprowadzenia porządku w zbiorni- 
kach do wody, utrzymywanych, jak dotad, niżej 
wszelkiej krytyki, a właścicieli domów za nie- 
porządki w ustępach, śmietnikach, i va nieo- 
czyszczanie studzien i zbiorników, na mocy 
$$ 621, 622 i 642 ust. lekarsk., pociąga do od- 
powiedzialności sądowej. 

Przy rewizyach cukierni i piekarni wykryły 
władze sanitarne, że ciastka, jak i ozdoby do 
ciast są prawie wszędzie w Łodzi farbowane 
anmilinowemi barwuikami. Na mocy istniejących 
przepisów, które nie dozwalają używać do pie- 
czywa i ciast ani anilinowych, ani smołowych 
barwników, w roku bieżącym kilkudziesięciu 
właścicieli sklepików i piekarni zostało  pocią- 
gniętych do odpowiedzialności sądowej i wszyscy 
zapłacili większe lub mniejsze kary. Nie ponie- 
śli jednak kary rzeczywiści winowajcy--te skła- 
dy apteczne i ci właściciele sklepów farb, któ- 
rzy świadomie sprzedają do piekarni i cu- 
kierni niezdatne i szkodliwe farby, narażając 
wielu ludzi na przykrości, a konsumentów na 
choroby. 


Grunty pod budowę kolei, Pod budowę kolei 
obwodowej łódzkiej i kaliskiej zajęta zostala 
część lasu miejskiego. Otóż właściciele gruntów, 
przylegających do tej części lasu, na podstawie 
zapisów bądź prywatnych bądź też regentalnych, 
a nawet ujawnionych w hypotekach niektórych 
z wymienionych gruntów, wystąpili do władz od- 
nośnych o przyznanie im wynagrodzenia za Za- 


jeta pod kolej część lasu miejskiego, jako stano- 


wiącą ich własność, opierając się na tem, że po- 
siadłości ich, wedlug bhypoteki i aktów regen- 
talnych, ciągną się do wspomnianych wyżej 
gruntów przez las miejski aż do tak „zwanych 
granie kapitulnych, to jest aż do granicy wsi 
Karolew. 

„ Z pośród wspomnianych właścicieli gruntów, 
pierwszy poczynił kroki stanowcze p. Julian 
Pancer, fabrykant łódzki, który przedstawił ma- 
gistratowi tutejszemu plan sytuacyjny, wykona- 
ny w biurze pomiarów pp. Kułukowskiego i 
Trąbezyńskiego, na którym sporne części lasu 
zostaly przypuszezalnie określone. 

Według tego planu, pod budowę kolei obwo- 
dowej łódzkiej zajęto 2,000 sażeni z lasu, zaś 
pod kolej kaliską 1,059 sążeni, czyli razem je 
dna dziesięcinę i 659 sążni kwadratowych. 

Równocześnie p. Pancer regentalnie zawia- 
domił zarządy obu kolei, że wynagrodzenie ża 
wymienioną wyżej przestrzeń nie do kasy miej 
skiej, która również rości sobie pretensye, lecz 
do niego należy. W tymże duchu zreferowane 
zostały podania do władz pozostałych właścicieli 
gruntów, przylegających do lasu miejskiego. 

, Nieporozumienie pomiędzy magistratem łódz- 
kim a właścicielami wymienionych grantów o ty- 
tuł własności wynikło stad, że zarząd miejski 
uważa cały las za należący wyłącznie do ka- 
Sy miejskiej, tymczasem właściciele posiadłości 
wszystko ta, eo przylega do ich gruntów za ich 


własność. Spór ten rożstrzy znięty będzie praw- 
dopodobnie na drodze sądowej. . 


Polowanie. W majatku Rozwadowice, pod Ko- 


a 
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luszkami, odbyło się w tych dniach polowanie, 
na którem w 12 strzelb ubito: 1 rogacza, 1 je- 
lenia i 3 zajęcy. Do kuropatw nie chciano strze- 
łać ze względu na to, że zwierzostan w roku 


bieżącym w opłakanym znajduje się stanie. 


Zabłąkany. Policya zatrzymała błąkającego 
się po ulicy (-letniego Stanisława Owczarskiego. 
Odesłany do 38-go cyrkułu policyjnego chłopczy- 
na, zbiedzony, zeznał, że pochodzi z gminy Szy- 
dłów, parafii Śrocko, powiatu piotrkowskiego. 
Owczarski powiada, że ma zawieszkałą w Łodzi 
matkę, nie wie jednak, gdzie pełni obowiązki 
służącej. 

Zabłąkanego odesłano do magistratu, w cclu 
zaopiekowania się chłopcem. 


Z sądu. Wezoraj przed kratkami sądowemi 
w IV rewirze sądu pokoja miasta Łodzi stanał 
ś5:letni Kazimierz Babicki, który oskarżony był 
o Żebraninę na ulicach miasta. Babicki przy- 
znał się do winy, lecz zaznaczył przy tem, że 
jako człowiek stary, nie może zapracować na 
utrzymanie i niema nikogo z rodziny, aby mu 
dopomógł. Cierpiąc głód, zwrócił się o jałmużnę 
do przechodniów i właśnie wtym czasie areszto- 
wał go rewirowy. Sędzia pokoju Babiekiego 
uwolnił od odpowiedzialności, uwzględniając wy- 
jątkowe jego położenie. 

Wydalenie. Artysta malarz, p. Kazimierz 
Krzyżanowski, który w czasach ostatnich mie- 
szkał w Poznaniu, został wydalony z tego mia- 
sta, jako poddany austryacki. 


Ze szkół, Nauczycielką szkoły elementarnej 
w gminie Chojvy mianowano Amelię Kun. 


Łe Zgierza. Bezpośrednio po otwarciu ruchu 
na kolei warszawsko-kaliskiej, fabrykanci zgier- 
scy odnieśli się do p. gubernatora piotrkowskie- 
"go z prośbą, "by dła udogodnienia przewozu to- 
warów zostały zabrukowane ulice Wesoła, Staro 
łódzka i Towarowa od ulicy Strykowskiej do 
granicy gruntów, odstąpionych drodze kaliskiej. 

Na podstawie tej prośby p. gubernator piotr- 
kowski zgodził się na zabrukowanie tych ulie, 
polecił odnośne roboty oddać przez licytacyę 
przedsięviorcy prywatnemu. Licytacya odbyła 
się w dniu 28 lipca r. b, lecz przedsiębiorca, 
który się przy licytacyi utrzymał, do robót do- 
tychczas uie przystąpił Wobec tego tabrykanci 
zgierscy znaleźli się w krytycznem położeniu 
w porze wzmożonego przewozu towarów, zwłasz- 
cza węgla, w który zaopatrują się na zimę. 


Wybicie oka. Na ul. Głównej, około domu nr. 
ar, bawiło się kilku chłopców, w wieku od 10 — 14 lat. 
Wkrótce wynikła między nimi kłótnia, rezultatem której 
był smutny fakt: oto jeden z chłopców (Józef Rychter, 
syn stróża), otrzymał uderzenie kamieniem tak nieszczę- 
śliwie, iż stracił oko. Zawezwane Pogotowie udzieliło 
biednemu chłopcu pomocy. 

Przy pracy. Przy ul. Piotrkowskiej nr. 6, Alfons 
Grarłowicz, szewc, lat 17, zranił się ciężarem przy pracy. 
Przy ul. Rozwadowskiej nr. 6, Aleksander Tiede, stolarz, 
lat 27, zranił się przy pracy piłą w palec. — Przy ulicy 
Solej nr. 12, Juliusz Kamiński, stolarz, lat 27, zranił so- 
bie przy pracy 2 palce u prawej ręki. We wszystkich 
powyższych wypadkach Pogotowie udzieliło poszkodowa - 
nym doraźnej pomocy lekarskiej. 

Upadek ma ulicy. O g. 5 wieczorem przyprowa- 
dzono na stację Pogotowia 8-letniego Juliusza Auerba- 
cha, który przechodząc przez ul. Piotrkowską, przewró- 
cił się, wskutek czego wywichnął sobie prawą rękę 
w łokciu. 

Upadek ze schodów. Przy ul. Widzewskiej nr. 
36, Guttman Nurel, syn murarza, lat 4, spadł z I piętra, 
wskutek czego zranił się w dolną wargę. Przybyłe Po- 
gotowie udzieliło poszkodowanemu doraźnej pomocy. 

Wichura. Wczorajsza wichura spowodowała na- 
stępujący wypadek: na przechodzącą przez ulicę Lipową 
Heuryettę Glensz, żonę ślusarza, lat 25, przewrócił się 
parkan około domu nr. 42, wskutek czego G. zraniona 
została w lewą rękę i cogę. Przybyłe Pogotowie udzie- 
liło G. pomocy. l 

Pies wściekły. W kolonii Jagodnica, w gminie 
Rąbień, pies wściekły pokąsał dwoje dzieci: Gustawa 
Roszke, 9-letniego chłopca i 8-letnią Maryannę Marek. 
Wyprawiono je do Warszawy, do lecznicy dr. Palmir- 
tkiego. 

Nagła śmierć. W kolonii Jagodnica, w gminie 
Rąbień, zmarł nagle na polu 73-letni starzec, Kazimierz 
Strzelecki. 


OFIARY. 


Za dwa bilety (na koncerty Filharmonii warszaw- 
skiej), zwrócone łódzkiemu chrześcijańskiemu towarzystwu 
dobroczynności, F. K. na wpisy dla niezamożnych ucz- 
niów wyznania chrześcijanskiego 8 rubli. = = 

(Powtarzamy tę ofiarę, ponieważ w części wczoraj- 
szego nakładu wkradła się pomyłka). 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 8 października 1903 r. 3 
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ZYGZAKI 


Ordynat hr. Zamoyski ma przybyć do Ło- 
dzi wspólnie z całym zastępem Filharmonii war- 
szawskiej, której prezyduje. 

Warto z tego skorzystać, 2 
życzliwi ludzie i oprowadzą go po naszym gro- 
dzie przemysłowym, pokażą milionowe przedsię- 
biorstwa i potężne majątki, których się dorobili 
w krótkim czasie biedni bardżo rzemieślnicy, lub 
nawet ludzie nie fachowi. 

Jako przedstawiciel olbrzymiego majątku hr. 
Maurycy Zamoyski wyciągnie % tej wędrówki 
niezawodnie to przekonanie, że przemysł kra- 
jowy już wzrósł do tego stopnia, iż stanowi 
on dużą część bogactwa krajowego i żywi ty- 
siące rodzin. 

Można więc w niego i bez rezyka włożyć 
miliony, które przyniosą poważne zyski, tylko 


Może znajdą się 


trzeba związać się z ludźmi, znających ten 
interes. 
O ile wiemy hbr. Zamoyski ożywiony jest 


dobremi chęciami i chętnie gotów w przemysł 
krajowy spore rzucić sumy. Niestety jednak, do- 
tąd trafiał bardzo źle, bo eksploatowany bywał 
przez tych ludzi, którzy mają dar do wyciągania 
pieniędzy, a nie zamiłowanie do pracy, nie 
encrgię i świadomość rzeczy. 

Takie wyniki nie powinny 
ka dobrej woli, który, wezwawszy fachowo 
uzdolnionych ludzi, mógłby i sobie i krajowi 
przysporzyć pięknych zysków. Wszak jeszcze 
tyle różnych rzeczy niepotrzebnie sprowadzamy 
z zagranicy. 


zrażać człowie- 


Maurgey ordynat hr. Zamojski. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


—W— 


* Dowiadujemy się, że na koncerty Filhar- 
monii warszawskiej w Łodzi sprzedano biletów 
za 3,600 rubli. Prócz tego, za 1,800 rb, wzięto 
biletów, za które dotąd należne pieniądze nie 
zostały do kasy wniesione. Organizacyę koncer- 
tów ujął w swoje energiczne dłonie p. Bronisław 
Chojnowski. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


m er „| 2 ES 
Osa 20S. MB 
g. Sè 3E f 
Data. EIEE EK 2. Ę = Uwagi. 
E 5 olk pela E 2S 
r a | KZ 
| Z dnia 7/X: 
7/X 1popoł. 730.8 | 18.2| 54 | Pd. Z.6 | Temperatura ć 
| m max. 20.3 O. 
7/X 9 wiecz.|. 738.5 108 75 | Pn. Z.4 | pomperatura 
8/X 7 rano 7383| 62| 96 | Pd.Z. 1 min. 5.8 C. 
| | Opadu 0.0 mm. 


Tabela wygranych. 

W l-ym dniu ciągnienia 3 klasy 181 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 8 października 1903 roku. 


Rubli 10860 X 5160, Rb. 3000 X 1602. Rb 2000 
M 16465. Rb. IQG00 3 22775. Rb. 500 M: 3717 15065, 
Rb. 206 NM: 164 2395 2574 5146 8593 13286 1663517779 
21286, Rb. 80 MX: 989 1216 1907 2081 2413 2640 3008 
3137 4326 5472 6065 7046 7336 8028 8288 8188 8508 9157 
10436 10695 10890 11790 12167 13915 15728 17570 17698 
18937 19160 19296 21256 21413 21668 21842 23416. 

Rubli 66 RM: 4 52 78 98 233 35 40 87 385 440 558 
72 690 80 95 756 823 47 68 78 919 61 2086 131 67 255 
44 53 64 99 323 35 68 437 61 83 500 52 62 694 712 27 
51 828 51 906 48 2000 134 84 252 71 83 365 76 440 75 
503 10 15 24 76 88 95 644 5U 90 99 707 850 51 63 73 
982 8016 72 87 146 50 75 286 315 96 481 559 60 657 92 
708 22 41 77 966 73 4078 90 110 16 55 13 25 52 37L 
89 406 503 45 601 803 8 85 913 75 81 5049 170 97 229 
46 371 400 28 64 76 625 95 666 83 91 727 32 B4 70 77 
901 84 98 6068 69 80 118 60 91 279 88 93 332 87 403 
34 48 52 77 79 510 14 20 29 55 60 656 57 71 84 722 44 
99 861 85 90 999 74007 11 31 54 187 200 303 12 469 68 
72 90 555 637 755 802 25 8022 29 119 63 76 96 307 16 
39 84 92 415 59 520 74 91 634 83 701 138 18 29 61 73 
826 91 +84 $9087 119 36 42 88 829 30 419 82 594 674 
732 42 44 75 867 79 82 944 98 160034 37 42 207 34 35 
65 76 94 315 51 59 94 407 28 36 41 44 87 542 632 749 
53 76 90 816 80 903 25 B8049 157 97 243 52 303 8 18 65 
67 87 481 512 78 611 54 797 858 68 952 71 2016 46 54 
93 98 121 36 37 43 240 352 568 437 46 49 89 90 529 42 
89 616 54 86 731 806 11 927 50 63 97 #8008 10 67 80 
133 260 368 69 72 458 60 66 75 85 703 56 97 99 810 70 
926 69 94 98 14097 211 39 42 48 50 96 328 30 55 92 447 


"79 544 89 707 28 67 65 96 809 12 86 87 921 49 (5084 


146 249 89 361 432 93 548 66 686 801 27 97 970 416125 
31 37 39 61 221 87 491 639 55 93 602 3 21 706 25 27 
801 28 31 80 928 35 47 72 74 84028 25 28 38 121 56 299 
342 99 472 526 50 81 616 58 87 710 56 74 80 881 97 928 
43 63 94 18106 12 93 215 45 3812 77 90 414 28 61 506 
71 619 70 72 756 73 831 34 49014 42 53 153 81 253 69 
91 385 432 84 88 538 46 746 810 47 74 "99 933 71 86 
20138 75 331 39 69 418 27 508 73 652 71 784 877 98 
909 95 28020 44 109 20 228 312 22 32 56 418 63 527 38 
01 58 70 613 45 54 75 754 830 47 57 80 98 920 28 26 
64 22019 30 81 72 127 58 346 411 12 13 34 46 57 65 
560 691 93 708 42 817 18 28083 91 23] 55 6L 88 91 421 
74 81, ` 


Z WARSZAWY. 


— Wezoraj nadeszła tu wieść, że w Ciolą- 
dzi pod Skierniewicami umarł 4. p. Andrzej 
Wolff, adwokat i rolnik, urodzony w 1881 r. 

— Poświęcenie kościoła św. Stanisława 
na Woli z powodu niewykończenia robót odło- 
żona została do d. 15 listopada. 

— Wczoraj na ulicach Warszawy, tak sa- 
mo jak w Łodzi szalała po południu straszna 
wichura. Nie obeszło się nawet bez śmiertel- 
nych wypadków. Na ul. Orlej przewrócił się 
ustawiony na podwórzu trzepak i przygniótł 
sześcioletniego malca.  Nieszczęśliwe dziecko 
podniesiono martwe z rozbitą czaszką. W ogro- 
dzie Saskim wicher wyrządził wielkie szkody. 
Wicher ustał dopiero około północy. 

— Jedna % warszawskich firm bankier- 
skich powierzyła budowę skarbca fabryce ber- 
lińskiej., Kosztorys wynosi 18,000 rb. Nawet ro- 
boty w Warszawie prowadzą pruscy robotnicy. 
„Gazeta Polska'* podając tę wiadomość zwraca 
bardzo słusznie uwagę, że takie rzeczy zdaniem 
fachowców mogą być u nas wykonane dosko- 
nale siłami miejscowemi. 


Telefonem. 
Nowa parafia. 


Na Nowolipiu przy kościele św. Augustyna 
ma być utworzona nowa parafia. 


Nowy konsulat. 


W Warszawie od Nowego Roku powstać ma f 


konsulat japoński. Jednemu z bogatych przemy- 
słowców warszawskich uczyniono już propozycyę 
co do objęcia stanowiska konsula. 


Pruskie cygara. 


W pociągu idącym z Iwangrodun do Warsza- 
wy urzędnikowi przebranemu w suknie cywilne 
jakiś żydek zaproponował kupno cygar pruskich. 
Zydka aresztowano. Okazało się jednak, że zna- 
lezione przy nim eygara bynajmniej nie pocho- 
dzą z Prus, lecz są potajemnie wyrabiane w 
Warszawie na wzór cygar pruskich i jako takie 
sprzedawane amatorom. 


. . . 
— a a mam 


pogan 


4 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ CYWILNA 


pracodawców przemyslowych. 
(Nowe prawo). 


mnam DB a 


(Dokończenie). 


Nie ulega żadnej wątpliwości; że zadaniu ubez- 
pieczenia pracowników przemysłowych od nie- 
szezęśliwych wypadków sprostać mogą tylko 
osobne instytucye ubezpieczeń, urządzone i dzia- 
lające na wzór niemieckich zjednoczeń zawodo- 
wych i austryackich krajowych zakładów ubez- 
pieczenia, oczywiście pod warunkiem, że należe- 
nie do tych instytucyj będzie obowiązkowem dla 
wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych. 

Również i pod względem  ustosunkowania 
wyrażającej się w składkach  odpowiedzialności 
pieniężnej przedsiębiorców przemysłowych ża 
mniej lub więcej bezpieczne urządzenie i prowa- 
dzenie ich zakładów, pracowni itp., ogólne towa- 
rzystwa ubezpieczeń nie mogą oddziaływać tak 
skutecznie na możliwe do osiągnięcia tą drogą 
zmniejszenie liczby nieszczęśliwych wypadków, 
jak pomienione osobne instytucye z samych 
przedsiębiorców złożone. Wprawdzie i ogólne 
towarzystwa ubezpieczeń pobierać będą składki 
w zależności od stopnia bezpieczeństwa różnych 
gałęzi przemysłu i poszczególnych zakładów fa- 
brycznych i iunych; jednakże odpowiedni celowi 
podział taryfowy poszczególnych zakładów i ro- 


bót oraz zastosowanie odpowiednich środków 
ostrożności i wprowadzenie technicznie uzasa- 


daionych przepisów bezpiecznego postępowania 
przy wykonywaniu różnych robót, mogą być 
należycie uskutecznione tylko przez osobną in- 
stytucyę ubezpieczeń wyłącznie w tym zakresie 
działającą 1 mającą władzę po temu i powagę, 
opartą na dokładnej znajomości rzeczy. Przez 
ogólne towarzystwa ubezpieczeń ta strona zada- 


nia % gruba zaledwie załatwoną być może. Od- 
powiednie celowi i potrzebie różniczkowanie 


rzeczonych działań i środków wymagałoby zbyt 
wielkich zmian w ustroju działalności tych to- 
warzystw, a zmiany te nie obeszłyby się bez 
znacznych dodatkowych kosztów, a więc i bez 
podniesienia skali opłat, pobieranych u nas do- 
tąd od ubezpieczenia robotników fabrycznych od 
wypadków. 

W ogólności zachodzi ohawa, że wobec wa- 
runków ustanowionych w nowem prawie, opłaty 
(premie) za ubezpieczenie pracowników przemy- 
słowych od nieszczęśliwych wypadków będą 
niepomiernie wysokie w tych ogólnych towarzy- 
stwach ubezpieczeń, które prowadzić będą ten 
dział ubezpieczeń. Wynika to nietylko z bardzo 
obszernego zakresu tego ubezpieczenia, a także 
z obowiązujących wedlug nowego prawa warun- 
ków formalnych załatwienia każdej. poszczegól- 
nej sprawy o wynagrodzenie poszkodowanego. 


warunki te oc 


6) 
WUK MIJAŁOWIC. 


Powieść współczesna. 


ALANES 


(Dalszy ciąg. Patrz Me 228). 


— (zy wpadł twemu kuzynowi 
w ręce? 
— Nie, z poczt austryackich trudno list otrzy- 
mać, nawet zwykły, za najlepszą opłatą, urzędni- 
cy są bardzo sumienni. Cóż więc dopiero mówić 
o listach rekomendowanych, nadanych w ten spo- 
sób, że w;sylający otrzymuje potem pokwitowanie 
od odbiorcy. 

— I ty to wszystko wiesz? 

-— Wiem i wiele ciekawych rzeczy... 

L młody człowiek począł coraz goręcej mówić, 
giestykulując silnie, o interesach Serbii. 

Rzeczy były tak ciekawe, że ani spostrzegli, 
iż po za nimi szedł jakis ezlowiek biednie ubra- 
ny, z torbami żebraczemi u boku. Nasluchiwal się 


kiedy taki 
list 


on tak bardzo rozmowie, że w zapale dotknął Ko-. 


lonela. Ne i, l | 
Kkozgniewany zwrócił się do niego i szorstko 
krzyknął: 
— Pijak! 


lbiją się z pewnością „bardzo do- 
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tkliwie na kosztach administracyjnych. Bezwąt- 
pienia każda instytucya ubezpieczeń, nie wyłą- 
czając takich specyalnych instytucyj, jakie za- 
prowadzone zostały w Niemczech i w Austryi, 
musi wydawać znaczną część pobieranych opłat 
lub składek na pokrycie kosztów administracyi. 
Zważyć jednak należy, że ogólne towarzystwa 
ubezpieczeń muszą utrzymywać liczne rzesze 
agentów, których zadaniem jest pozyskiwanie 
ubezpieczeń, a prowizya takich agentów pochła- 
nia znaczną część dochodów. W osobnych zaś 
instytucyach ubezpieczenie musi być obowiązko- 
wem; agenci-werbownicy są zbyteczni. Nadto 
ustrój takich instytucyj usuwa potrzebę całej tej 
procedury, jaką zaprowadza nowe prawo, a 
więe i wynikających z niej kosztów administra- 
cyjnych, sądowych i t. p. 

Powyższe uwagi prowadzą do wniosku, że 
załatwienie sprawy wynagradzania poszkodo- 
wanych pracowników przemysłowych za pomo- 
cą ubezpieczenia tychże pracowników w ogól- 
nych towarzystwach ubezpieczeń za dostateczne 
uważane być nie może. Jest to właściwie do- 
piero pierwszy krok na drodze do właściwego 
rozwiązania tej sprawy, krok swoją drogą bar- 


"dzo ważny, który z wszelkiem uznaniem przyjąć 


i z którego też odpowiednio skorzystać należy. 

Działające obecnie w Rosyi towarzystwa 
ubezpieczeń uznają podobno nowe warunki ubez- 
pieczenia pracowników przemysłowych od nie- 
szczęśliwych wypadków za zbyt uciążliwe dla 
siebie i nie bardzo są skłonne do dalszego utrzy- 
mania lub otworzenia tego działa ubezpieczeń. 
Gdyby jednak nawet pogłoska ta nie spraw- 
dziła się, to przytoczone powyżej wadliwości, 
właściwe uhezpieczaniu pracowników przemy- 
słowych od wypadków w ogólnych towarzyst- 
wach ubezpieczeń, o tyle są ważne, że przemy- 
słowcy poszezególnych okręgów w każdym ra- 
zie przystąpić powinni czemprędzej do zawią- 
zania pomiędzy sobą osobnych na wzajemności 
opartych stowarcyszeń. Takie stowarzyszenie 
istnieje już w Rydze; zamierzone są też podob- 
ne stowarzyszenia przemysłowców górniczych 
w Baku, w Charkowie i w Dąbrowie. W okrę- 
gu zaś moskiewskim tamtejsi właściciele fabryk 
zakładają osobne na wzajemności oparte towa- 
rzystwo, zajmować się mające ubezpieczeniem 
fabryk od ognia i robotników od nieszczęśliwych 
wypadków w całem państwie. 

Ostatni ten pomysł za mniej szcześliwy u- 
ważać należy. Już samo połączenie ubezpieczeń 
ogniowych z ubezpieczeniem robotników od wy: 
padków nasuwa niejakie wątpliwości, rozciąy- 
nięcie zaś na całe państwo ubezpieczeń robotni- 
ków od wypadków, byłoby właściwem wtedy 
tylko, glyby w całem państwie istuiało tylko 
jedno takie towarzystwo. Skoro bowiem ubez- 


'pieczanie od wypadków nie jest obowiązkowem, 


zamierzone towarzystwo moskiewskie będzie mu- 
sialo spólubiegać się o ubezpieczenia z'innemi 
stowarzyszeniami, a zatem utrzymywać agentów 
razie zaś nie będzie 
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ono niczem różnić się od zwykłych towarzystw 
ubezpieczeń. 

Praktyka zagraniczna przekonała dowodnie, 
że stowarzyszenia przemysłowców, mające za za- 
danie ubezpieczenie pracowników od wypadków, 
powinny być okręgowe, tak jak w Anstryi. Dzia- 
laja one bowiem sprawniej i szybciej, niż takież 
stowarzyszenia. obejmujące większe obszary (nie- 
mieckie stowarzyszenia zawodowe). "Takie też 
okręgowe stowarzyszenia w Warszawie i w Lo- 
dzi, a przynajmniej jedno na cały kraj, nieza- 
leżnie od zamierzonego stowarzyszenia przemy- 
słowców górniczych w Dąbrowie, zalecić możemy 
właścicielom fabryk w naszym kraju. Takie sto- 
warzyszenia, jako związki dobrowolne, nie będą 
wprawdzie korzystać z tych przywilejów, jakie 
nadane są przymusowym tego rodzaju związkom 
zagranieą i będa polegać rozciągłej i kosztownej 
procedurze umów, zatwierdzeń 1 pozwów, nieod- 
łącznych od pozostawienia sprawy wynagrodze- 
nia poszkodowanych pracowników  przemysło- 
wych w granicach prawa prywatnego. W każ- 
dym razie atoli, ubezpieczenie w tych stowarzy- 
szeniach lepsze będzie, aniżeli oddanie tej spra- 
wy w ręce ogólnych towarzystw ubezpieczeń, 
albo, w razie zbyt trudnych % ich strony wa- 
runków, odpowiedzialność jednostkowa właści- 
cieli fabryk. 

Można też przypuszczać, że skoro stowarzy- 
szenia okręgowe rozwiną należytą działalność, 
prawodawstwo posunie się dalej w kierunku roz- 
wiązania sprawy na gruncie prawa publicznego. 
Nowe prawo wprowadzone zostaje w życie od 
1 stycznia 1904 roku. Zawiazanie więć stowae 
rzyszenia, o jakiem mowa, stanowi sprawę pa- 


lącą 
Tym praktycznym wnioskiem zamykam ni- 
niejszy rozbiór nowego prawa. Nadmieniamy 


jeszcze tylko, że nowe to prawo nietylko w tym 
zakresie, o jakim wyżej była mowa, uważane 
być może za pierwszy krok. Uchwała, zatwier- 
dzająca to prawo (art. XVI) poleca właściwym 
ministrom i głównym nuczelnikom przedstawie- 
uie w ciągu roku od wprowadzenia nowego pra- 
wa, projektu zastosowania tegoż do przedsię: 
biorstw skarbowych, tudzież do warsztatów i iu- 
nych zakładów przemysłowych, należących do 
towarzystw kolejowych i pozedsiębiorstw żeglugi 
parowej. Skoro zaś doświadczenie wykaże ko: 
nieczność przyjęcia zasady obowiązkowego ubez- 
pieczenia pracowników przemysłowych i t. d. od 
nieszczęśliwych wypadków, rozszerzeniem za- 
kresn nbezpieczenia tej warstwy ludności, pójść 
może, jak to się stało zagranicą, rozszerzenie 
przedmiotu ubezpieczenia na przypadek choroby, 
starości i t. p. Nowe więc prawo stanowić mo- 
że początek nowej epoki w rozwoju stosunków 
społecznych w państwie. 
5. B. 


wiedział nieco spokojniej: 

— Mógłbyś chodzić ostrożniej. 

Zebrak, jakby zastraszony, odskoczył, wycią- 
gual rękę, schylił z wielką pokorą głowę i rzekł: 

— Wybaczcie panie, niedowidzę, wiec nie- 
chcący potrąciłem was. ` 

— I dlatego uderzyłeś mnie aż w plecy. 

Zebrak łypnął oczyma z ukosa i począł szyb- 
ko mówić: l 

— Dziś jeszcze nic nie jadłem, 
grosik na kawałek chleba. 

Arsa wydobył drobną monetę i wepchnał 
w rękę żebrzącemu. f 

Stary dziad odszedł na drugą stronę ulicy 
ale wkrótce potem,. gdy obydwaj wojskowi zajęli 
się rozmową, zbliżył się bardziej ku nim, ale już 
więcej baczył na ruchy obydwóch. i 

Rozmowa toczyła się około jednej tylko kwe- 
styi, czy ta kobieta zdolna jest jeszeze po za ja- 
kąś erotyczną rzeczą prowadzić politykę, a przy- 
tem zachodziło pytanie, jaką: dobrą dla kraju, czy 
szkodliwą... i 

Puikownik utrzymywał, że, jako serbka, nie 
mogła pracować dla zguby ojczyzny, Arsa zaś 
twierdził przeciwnie. 

Zatrzymali się przed domem starego Borsu- 
ka. Byl on redaktorem niewielkiej gazety, która 
wskutek swego liberalnego kierunku traciła na 
wartości. Inne stronnictwo teraz brało góre, mi- 


d 


podarujcie 


Lecz, spostrzegłszy żebraka, zniżył ton i po- 
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mo to, Borsuk, jako konserwatysta, strzegl swoich 


przekonań. był to czlowiek nadzwyczaj uczciwy 
i kochał kraj nad wszystko. 

, — Możeby lepiej narzeczonej twojej nie mú- 
wie o zaszłych wypadkach — rzekł Kolonel. 

© — Nieuczciwie byloby w ten sposób postąpić. 
Dzielna dziewczyna i rozumna. Uczyła się wiele, 
a ojciec, choć niezbyt zamożny, kształcił ją 2a- 
granicą. Pomocna mu teraz bardzo przy redakcyi 
gazety. 
_ To mówiąc, uchylił drzwi, w których ukazal 
się stary borsuk. 
„,. — Proszę panów, proszę.. 
scia; będzie wam przyjemnie. 
I zwracając się do Arsa, mówił: 

|, — Przybył z zagranicy twój brat  Duszan 
i chce się z tobą jaknajrychłej zobaczyć, hm... te- 


W domu mam go- 


50 panie... — zająknał się trochę, a potem nagle 
dodał: 


—- Przyszedł cię tu szukać. 

— Duszan jest, powrócił, jakże się cieszę. 

I przedstawił przybyłego: 

— Pułkownik Masina. 

borsuk wyciągnął do niego rekę. 

kich, a chociaż nie mialem przyjemności mówie 
dotąd z panem, słyszałem o nim tyle dobrego, że 
z dumą mogę wprowadzić go do mego domu. Rad 
jestem, że pamiętaliście o nas. 


Weszli. 
(d. e. n.) 


— Stary redaktor obowiązany jest znać wszyst” 
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Luźne wspomnienia 
Ł WYCIECZKI TEGOROCZNEJ. 
(Ciag dalszy). 


Lud sąsiednich z Kielcami wiosek dość do- 
rodny, rosły, więcej wysmukły, niźli zażywny, 
ale za to muskularniejszy, niź wogóle mieszkań- 
cy bardziej górzystych stron — wszakże stroje 
włościańskie pod względem piękności ustępują 
wiele zaanym powszechnie szatom ludu krakow- 
skiego i księżackiego. Nie rozweselają oczów 
takim doborem barw i miłą jaskrawością, ale są 
więcej ciemne, zwłaszcza przyodziewki niewiast 
robią wrażenie dość żałobne, poniekąd mają wy- 
glad mniszy. Jak całe miasto, tak i wogóle je- 
go mieszkańcy najwięcej swojskich rysów za- 
chowali w całej swej powierzchowności— rzadko 
gdzie spotyka się po miastach taką pod tym 
względem jednolitość. 

Znajdujemy się blisko, bo tylko o 5—6 mil 
od cudnych Świętokrzyskich gór. Z najrożmait- 
szych stron kraju przybywają tu podróżnicy i 
tak wiele o tych pięknych stronach opowiadają, 
jakże więc nie jechać i własnemi oczyma nie 
oglądać obrazów przyrody, które dotąd tylko 
w wyobraźni się przedstawiały. Wprawdzie do 
uroczej miejscowości mielibyśmy bliższą drogę, 
gdybyśmy wracając do Kunowa, który był w pia- 
nie naszym, stamtąd w góry odbyli wycieczkę. 
Wygodniej jednak było z Kiele jechać, bo prze- 
ważnie po szosie do samego miejsca, podczas 
gdy z Kunowa trzebaby po dołach i wybojach. 
Więc zdecydowaliśmy się na dalszą, ale za to 
pewniejszą drogę. Dnia, któregośmy z Kielc 
mieli wyruszyć, rzadka mgła zrana unosiła się 
nisko nad ziemią i w powietrzu czuć było tro- 
chę wilgoć — to nieco zasępiało nasze myśli, 
wszakże po obfitym deszezu dnia poprzedniego, 
nie widząc chmur na niebie, spodziewaliśmy się, 
że wyjaśni się około południa. Ale zawiodły ra- 
chuby. Około godziny 3-ej popołudniu byliśmy 
już u stóp Swiętokrzyskich gór, a mgła nie 
zmniejszała się, na dobitkę drobny deszczyk 
mżyć zaczynał. O takiej porze trzeba się poże- 
guać z myślą napawania się świetnymi widoka- 
mi, jakich pełno dostarczają góry. Mimo to nie 
bez wrażenia wstępowałem w bogactwo przyro- 
dy tego miejsca. U samych gór powitał nas jar 
cudny niewielki, dokoła obrosły bujną zielenią i 
krzewami, a pośrodku strumyk cicho szemrał, 
4 góry zaś nieśmiało i łzawo zaglądało słonko. 
Jar, niby wstydliwa dziewica, krył swe wdzięki 
we wgłębieniu między pagórkami i dumał ta- 
jemniczo. Gdyby tak jeszcze w tem otoczeniu 
była jaka grota a w niej jaka dusza pustelnicza, 
któraby we dnie do nieba radośnie się śmiała 
a o zmierzchu tęskniła i wzdychała do Boga, 
obrazek byłby jak wyjęty z czarownej jakiej 

Droga nasza po szosie ciągnęła się wężo- 
watą linią między dwoma rzędami gór, to podno- 
sząc nas w górę, to znów opuszczając, odsłania- 
jąc przytem z obu naszych stron stopniami wzno- 
szące się grzebienie gór, a na nich całe króle- 
stwo drzew swojskich: świerki, sosny, dęby, 
modrzewie gęsto około siebie wystające kłóciły 
się nawzajem swymi ślicznemi konary, swymi 
wyniosłemi koronami i strojnemi szatami o pier- 
wszeństwo w piękności. Wreszcie stanęliśmy na 
drugim pod względem wysokości poziomie gór- 
skim Świętego Krzyża. Pierwszym najwyższym 
` pagórkiem jest Łysica, gdzie przed kilkudziesię - 
ciu laty było obserwatoryum astronomiczne, dziś 
po niem żadnych śladów nie zostało, jak mnie 
zapewniano na miejscu. Na szczycie góry Świę- 
tego Krzyża wznosi się poważna, o jednej szero- 
kiej nawie świątynia zbudowana w stylu rene- 
sansowym pod tytułem Świętego Krzyża. W ze- 
wnętrznych absydach stoi kilka artystycznego 
dłuta posągów kamiennych, wewnątrz były ścia- 
ny malowane postaciami rozmaitymi, z czasem, 
gdy się zaczynał mur rysować obłożono go stim- 
kiem, który zakrył malaturę, jeszcze w niektó - 
rych miejscach, gdzie stink się wykruszył, z poza 
niego wyglądają rozmaite freski. e 

Największą artystyczną ozdobę wnętrza świą- 
tyni stanowią cenne, dziś do rzadkich okazów 
należące, obrazy malarza z XVIII wieku Lucya- 
na Smuglewicza, współczesnego Bacciarellemu 
nadwornemu mistrzowi malarzowi króla Stani- 


sława Augusta. W wielkim ołtarzu uderza w oczy 
malowany na płótnie wspaniały jego obraz Swię- 
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tej Trójcy. Każda z osób oznaczona żywą wyra- 
zistością i pięknością rysów i majestatem świętym. 
Zachowało się dotąd tegoż malarza kilka obra- 
zów na Ścianach kościoła wymalowanych; szcze- 
gólniej z prawej strony św. Kazimierz królewicz 
Polski zdaje się, a z lewej przedstawiony świę- 
ty Emeryk, młodzian urodny w pańskim stroju, 
polujący w lesie na zwierzynę. Wtem nadbiega 
przedeń jeleń mający w rogach krzyż, od które- 
go złote blaski biją w oczy Emeryka. Opuścił 
więc broń, zamyślił się, wzniósł oczy do nieba 
i skorzystał z symbolicznego obrazu, przez któ- 
ry upomnienie mu Bóg dawał. Emeryk porzucił 
rozkoszne i niebezpieczne życie światowca, schro- 
nił się na pustynię i tam opłakiwał swoje wy- 
stępki, pokutę czynił i świętym został. Obraz 
ten jest alluzyą dla tych, którzy z gwaru i wiru 
świata schronili się tutaj na górę, założyli kla- 
sztor, by w spokoju, na łonie natury wspaniałej 
i uroczej, pędzić żywot, poświęcony modlitwie, 
rozmyślaniom pobożnym i pracy około uprawy 
gruntu górskiego, jak również około uprawy roli 
sere mieszkańców tych stron. Tymi naśladow- 
cami św. Emeryka byli ojcowie Benedyktyni, 
miesakający przy kościele Sw. Krzyża. 
Ks. Maryan Nitecki, 
prefekt. 
(d. c. n.). 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 
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Z kraju. 
— W zeszłym tygodniu, jak donosi „Gaz. 
Kiel.*, bawił w Kielcach przedstawiciel spółki 


kapitalistów francuskich i omawiał poufnie spra- 
wę zaprowadzenia w mieście kanalizacyi i wo- 
dociągów oraz gwarancyi, zabezpieczającej na- 
kłady spółki. 

— Mińsk zadeklarował pół miliona rubli na 
wyższy zakład naukowy pod warunkiem, że on 
stanie w jego murach. Ofiara istotnie znaczna 
jeśli się zważy odłużenie miasta. Sprawa zresz- 
tą ostateczna nie prędko się tu jeszcze rozstrzy- 
gnie, bo i Mohylów i Witebsk mają też pewne 
szause. Są tam fundusze już gotowe, które rów- 


nież na uniwersytet dadzą się może obrócić. Do. 


takich należy w gub. mohylewskiej fundusz, prze- 
znaczony na kształcenie młodzieży szlacheckiej, 
a wynoszący przeszło 250 tys. rubli. W gub. wi- 
tebskiej istnieje fundusz również znaczny, a po- 
wstały jeszcze w wieku XVIII. 

Jednem słowem, Mińsk ze swoim półmilio- 
nem może z łatwością osiąść na koszu. Zobse 
czymy zresztą, co przyszłość pokaże. 

— W pow. radomskim i okolicy pojawiło 
się mnóstwo fałszywych 10- kopiejkówek, tru- 
dnych do odróżnienia od prawdziwych z powo- 
du nadzwyczaj zręcznego fałszerstwa. Są one 
robione z niklu i dokładnie posrebrzane. 

— Strzałków w pow. radomskim został od- 
dany przez p. Henrykową Siemiradzką w dła- 
goletnią dzierżawę p. Ksaweremu Swięcickiemu, 
właścicielowi dóbr Smotryszew. Akt dzierżawy 
spisany został w ubiegłym tygodniu przez tutej- 
szego regenta przy sądzie okręgowym p. Mali- 
nowskiego. 

— W trójkącie zabudowań przy drodze 
iwangrodzko - dąbrowskiej w Sosnowcu w tak 
zwanym lasku sosnowieckim leży placyk, na 
którym przedsiębiorcy eksportu zagranicznego 
grzebią .. padłe świnie! Ludzie, którym poru- 
czają przedsiębiorcy robotę powyższą, załątwia- 
ją się w ten sposób, że kopią niewielki dołek, 
w który pakują po dwie lub trzy świnie, i zlek- 
ka tylko przysypują ziemię. Może to płytkie 
grzebanie jest celowe, a może też jest tylko 
wynikiem niedbalstwa; w każdym razie jest ra- 
żącym nieporządkizm. Obywatel miejscowy p. 
M. Sternicki był świadkiem wyciągania trupów 
świńskich przez psy, z których jeden wściekł 
się w tych dniach,  pokąsany przez głodne 
brytany. Obiegały nawet niedawno pogłoski, 
że Świnie w nocy wydobywano z dołów i sprze- 
dawano na „Świeże» szynki i kiełbasy. — Tak 
pisze „Kur. Sosnow.* „ 

— Przez Sosnowiec podążyła niedawno par- 
tya wychodźców złożona z 250 ludzi, zwerbowa- 
nych w guberni radomskiej do dóbr magnackich 
na Górnym Szląsku pod Bytomiem. Płaca naję- 
tych miała wynosić 4 marki dziennie 1 utrzyma- 


nie. Tymczasem po tygodniu do wsi Gniazdo- 
wa przybyło dwóch z tych najmitów w stanie 
pożałowania godnym; okazało się, iż cała partya 
została w błąd wprowadzona przez agentów. Po 
przybyciu do dóbr hr. Donesmareka Nydek uży- 
ci oni zostali do cięzkich robót leśnych, otrzy- 
mując zaledwie | markę dziennie; ponieważ zaś 


wytrącano im za Życie, więc robotnicy wciąż 
się zadłużali. W rezultacie większość rozbiegła 
się. 

— W zagłębiu dąbrowskiem, południowa 


strona jego do tej pory nie miała kolejowej ko- 
munikacyi. Zarząd więc drogi warsz. - wied. 
przedstawił projekt budowy nowej linii od Son- 
czewa do Ząbkowie na Piekło, który uzyskał 
zatwierdzenie ministeryum. 

— QOdsiadujący karę, 
rał-gubernatora warszawskiego, w płockim are- 
szcie policyjnym, nożownicy recydywiści przez 
cały czas pobytu prowadzili się nagannie, pory- 
wająe się kilkakrotnie na stróża aresztu, wsku- 
tek czego niepodobna było ani wchodzić do ich 
celi, ani przysyłać tu innych skazanych. W d. 
24 września Śliwiński uderzył kilkakrotnie stró- 
ża Bagińskiego, nadto nabrawszy kamieni pod- 
czas przechadzki na podwórzu, groził, że gv za- 
bije. | 

Pomimo częstych admonieyi p. prezydenta, 
aresztanci zachowywali się nadal niemożliwie, 
poczęli łamać sprzęty, znajdujące się w areszcie, 
zniszezyli piee, grożąc śmiercią każdemu, kto 
wejdzie do celi. Przewidując, że podniz:cenie, 
które opanowało aresztantów, może stać się przy- 
czyną jakiego nieszczęścia dla osób dozorujące- 
go personelu, p. prezydent począł się starać o 
to, aby ci aresztanci odbywali nadal karę w wię- 
zieniu płockiem. 

W krótkim czasie przekonali się wszyscy 0 
słuszności obaw p. prezydenta. W dniu 26 
września odprowadzono do aresztu dla odbywa- 
nia kary Stanisława K. Zaledwie stróż Bag'ń- 
ski otoczóny 6-ciu strażnikami otworzył drzwi 
celi, zamknięci tu nożownicy zasypali wchodzą- 
cych naczyniami do jedzenia, cegłami oraz ku- 
błami do wody i nieczystości. Jeden z aresztan- 
tów uderzył kubłem w głowę strażnika Rybie- 
kiego tak mocno, że Rybicki padł, zalany krwia; 
pozostali strażnicy również odnieśli mniej lub 
więcej poważne obrażenia, a stróżowi aresztu 
uszkodzono dwa palce. Zauważywszy, że are- 
sztanci biorą górę nad policyantami, p. prezy- 
dent rozkazał strażnikom wystąpić z obnażonemi 
sząblami i dzięki temu zaledwie udało się uspo- 
koić aresztowanych. 

W nocy zawiadomiono o powyższem p. za- 
rządzającego gubernią, który polecił przeprowa- 
dzić aresztantów do więzienia. | 

— W pow. płoskirowskim na Podolu i sta- 
rokonstantynowskim na Wołyniu, wzrósł w osta- 
tnich czasach znacznie ruch emigracyjny wśród 
żydów. Według doniesienia gazety „Wołyń» — 
emigrują rzemieślniey, pozbawieni pracy, drobni 
kupcy i wogóle ludzie ubodzy. 


z polecenia p. gene- 


Kupcy Iwowscy — a nauka języka pol» 

skiego. 

Na kursach uzupełniających w iwowskiej 
akademii handlowej zniesiono naukę języka pol- 
skiego, a zarządzenie to nastąpiło poczęści z po- 
średniej winy lwowskich kupców. 

Według poprzedniego programu nauk w lwow- 
skiej akademii handlowej na kursie uzupełnia- 
jącym dla;pomoeników handlowych nauka wy- 
nosiła na każdym kursie dziesięć godzin tygo- 
dniowo, a w skład programu wchodziła i nauka 
języka polskiego. Kupcom naszym wydawało 


się owych 10 godzin, które uczniowie sklepowi 17 


na naukę tygodniowo musieli poświęcać, ogromną 
im czynioną krzywdą. Statut normalny dla 
wszystkich szkół austryaekich tego systemu wy- 
maga 6 godzin tygodniowo. Zaczęli przeto sztur- 
mować nasi pp. kupcy o statut normalny. Rzą- 
dowi to nie nie szkodzi, jeżeli polski pomocnik 
handlowy nie umie pisać ortograficznie po pol- 
sku, więc z gotowością uczynił zadość życzeniom. 
kupców, obniżył naukę na kursach uzupełniają- 
cych z 10 godz. na 6 i jakkolwiek niechętnie, 
musiała wobec tego dyrekeya szkoły handlowej 
na 2 i 8 roku tych kursów wykreślć naukę ję- 
zyka polskiego z programu nauk. 


6 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Komunikat urzędowy. 


Gazeta «Kaukaz» podaje następujący komu- 
nikat urzędowy: 

„Dnia 25 września r. b. w mieście Szusza, 
podczas przyjmowania pod zarząd Dóbr Państwa 
majętności, należących do cerkwi ormiańskich, 
zebrała się gromada ormian, która poczęła krzy- 
ezeć i gwizdać, co jednakże nie powstrzymało 
odbiorców od pełnienia swej powinności. 

Kiedy faktyczny odbiór był przez komisyę 
skończony i ta ostatnia wracała do miasta, tłum 
podżegany przez przywódców skierował się ku 
domowi gubernatora. Celem powstrzymania tłu- 
mu, komeuderowano policyę i pół seciny koza- 
ków, których przyjęto gradem kamieni, strzałami 
rewolwerowemi, I z innej broni, padającemi za- 
równo z tłumu, jak z okien, balkonów i dachów 
domostw okolicznych. Kovacy dali salwę do 
tlamu i oczyścili ulicę. Raniono w walce dwóch 
kozaków i policyanta; z tłumu zabity jeden or- 
mianin; liczba ranionych po stronie manifestan- 
tów nie została określoną z powodu zapadają- 
cych ciemności“. 


Z sejmu galicyjskiego. 


Pizy obradach nad sprawami szkolnemi po- 
seł Tomaszewski podniósł brak szkół, szezegól- 
nie seminaryów nauczycielskich żeńskich. Głów- 


ną przyczyną, dlaczego młodzież nie garnie 
sią do scminaryów nauczycielskich i dlaczego 


naucz} cele opuszczają zawód, są złe stosunki 
materyalue nauczycieli. Mówca występował prze- 
ciw podwójnemu typowi szkół i sądzi, że nale- 
żałoby wsuzymać się z przekształcaniem niż- 
szych szkół na wyższe, dopóki wszystkie gminy 
nie będą miały szkół. Mówca nie jest za urzą- 
dzaniem rocznych keut.rencyj okręgowych, gdyż 
wystarczyłuby zupełnie konferencya taka co 4 
lata. W końcu krytykował mówca plan nauk 
w szkołach wydziałowych. Przy tej 'sposobności 
podnosi, że plan naukowy źąda takiej znajomo- 
ści języka niemieckiego, jakiej nie posiada ż pe- 
wnością nawet najzagorzalszy hakatysta. 

Poseł X. Wilezkiewicz domaga się, aby 
kraj tak długo nie łożył na szkoły w miastach, 
dopóki wszystkie wsie nie będą ich posiadały. 
Przy przeprowadzaniu przymusu szkolnego na- 
leży uwzględniać prośby rodziców o uwolnienie 
dzieci w porach, kiedy' dzieci te są potrzebne 
do robót w polu. Mówca podnosi z uznaniem 
ten ustęp sprawozdania komisyi szkolnej, który 
dotyczy religijno-moralnego wychowywania mło- 
dzieży szkolnej i obmyślenia środków zarad- 
czych, służących do podniesienia ducha religij- 
nego wśród młodzieży. 

Przed zamknięciem posiedzenia uzasadniali 
jeszcze wnioski nagłe o udzielenie zapomóg dla 
pogorzelców: pos. Puwlikowski dla pogorzelców 
gminy Lachowice w pow. żydaczowskim; poseł 
Sozański dla pogorzelców wsi Łukawicy w pow. 
samborskim; pos. Korol dla pogorzelców mia- 
steczka Grlinian. en 


Zaburzenia w Szegedynie. 


W Szegedynie na Węgrzech na pomniku 
Ludwika Kossutha położono wieniec z napisem: 
<Zołnierze w służbie przetrzymani—świętej twej 
pamięci». | 

Wieniec ten zdjęto i umieszczono w ratuszu. 
Publiczność jednak powtórnie ułożyła go na 
pomniku, gdy zaś wezwano z koszar dwie kom- 
panie piechoty do pilnowania pomnika, koszary 
i mieszkania oficerów zasypano kamieniami. 

O 6 ej wieczorem manifestanci zebrali się 
tłumnie przed koszarami. Tłum powybijał vkba 
i zażądał zwrotu wieńca, zabranego do koszar. 
Batalion piechoty i szwadron huzarów wyparły 
manifestautów x przed koszar. Dano przytem 
oguia do tłumów, raniwszy.5 osób. Po ulicach 
krążą gęste patrole. Cały pułk honwedów ska- 
zauo na areszt w koszarach. 

Różne wieści. | 

— W celu obrooy ważnej strategicznej dro- 
gi z Sufii do Saloniki na poładnie od Kastendili 
wznoszą się ziemne okopy. W Bulgaryi powo- 

dano pod broń wszystkich rekrutów na dzień 14 
października, gdy tymczasem powinbi oni stanąć 
w szeregach dopiero w dniu 14 stycznia r. p. 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 8 października 1903 r. 


Wszystkie wojenne przygotowania Bulgaryi mają | raża życzenie, aby stosunki z ościennemi państwa- 


być ukończone na dzień 12 października. 

— Zajęcie Korei przez wojska japońskie jest 
faktyczną okupacyą tego kraju. 

— Prasa liberalna szydzi z Balfoura i jego 
gabinetu. „Dailly News* dowodzi, że ustąpienie 
ks. Devouschiru jest niepowetowanym ciosem dla 
gabinetu. Największem wszelako niebezpieczeń- 
stwem dla kraju jest wszakże to, że na czele 
skarbu państwa i jego sił zbrojnych stoją ludzie 
tak mało doświadczeni jak Arnold Forster i Aun- 
sten Chamberlain. 

— Podczas prawowyborów do sejmu saskie- 
go w okręgu drezdeńskim wybrano wyłącznie 
socyalistów. 

— W dniu 14 b. m. odbędzie się w Pozna- 
niu jubileusz 50 letni istnienia tamtejszego gim- 
nazyum realnego. Zebrano fundusz na stypen- 
dya, wmurowana będzie tablica z nazwiskami 
b. uczniów, którzy polegli w wojnie 1866 i 
1870/71 roku i wogóle przygotowano się na ob- 
chód uroczystości. Pisma poznańskie zalecają 
ludności polskiej „przejście do porządku dzien- 
nego nad sprawą jubileuszu, doświadczenie bo- 
wiem z fundacyą Garczyńskich z biblioteką Ra- 


czyńskich i inne, nie pozwalają przypuszczać, 
ażeby rozdział funduszów stypendyalnych był 


rzetelny i sprawiedliwy‘. 

— Zwany wielki bank berliński 
Bank" nabył za 2 miliony koron nowych akeyi 
schodnickich Z produkcyi naftiy galicyjskiej 
znajduje się obecnie już tylko 15 pre. w rękach 
polskich. 


Telegramy. 


(Od własnych korespondentów). 


Wiedeń, 7 października. 
Szell. 

Wiedeń, 7 października. Koloman Szell! przy- 
był dzisiaj do Wiednia i przyjęty był przez ce- 
sarza o godzinie 1l na audyeneyi. Audyencya 
trwała do godziny 11 minut 45. Szell, zapyty- 
wany przez dziennikarzy, oświadczył, że tym ra- 
zem wszystko musi pozostać tajemnicą. Mimo to, 
opowiadają osoby, które przed audyencyą mówi- 
ły z Szellem, że na razie wcale mowy nie było 
o objęciu przez niego gabinetu. Szell przyjechał 
do Wiednia z zamiarem proponowania na prezy- 
denta gabinetu hr. Andrassy'ego. Sam, jak miał 
się wyrazić, nie może rządów objąć, bo nie mo- 
że rządzić ani przeciw hr. Apponyi'emu, aniz nim. 
Przeciwko niemu, to znaczy, mając go, jako pre- 
zydenta izby, przeciw sobie, nie utrzyma się, od- 
dając zaś mu w gabinecie tekę ministra spraw 
wewnętrznych, sprowadziłby do gabinetu żywioł 
rozkładowy. Minister spraw wewnętrznych na- 
tychmiast musiałby zająć ostre stanowisko wobec 
gmin, które odmawiają inkasowania podatków, 
a tego br. Apponyi nie uczynilby. 

Budapeszt, 7 października. Wszystkie dzien- 
niki, z wyjątkiem jednego albo dwóch najskraj - 
niejszych, przyznają, że niema innego wyjścia, 
jak powołanie Kolomana Szella do utworzenia 
gabinetu. 

Lwów, 7 października. W dniu dzisiejszym 
odbywa się przed trybunałem sądu cywilnego 
rozprawa znanego powieściopisarza Abgarowicza 
przeciw skarbowi państwa o odszkodowanie w su- 
mie 153,000 koron, oraz o wypłacenie renty do- 
żywotniej w wysokości 13,000 koron z powodu 
znanego wyyadku, jakiemu uległ Abgarowiez na 
stacyi kolejowej w Korościatynie pod Monaste- 


Przybył tu Koloman 


rzyskami. Wyrok zapadnie prawdopodobnie dzi- 
siaj wieczór. 
Szegedyn, 7 października, Ubiegłej nocy 


trwały niepokoje do godziny 3 ej. Wieści, że po- 
ciągiem ma przybyć pułk piechoty, spowodowały 
tlum do ruszenia na dworzec. Na kolei zastąpił 
tłumowi drogę oddział piechoty. Oficer, widząc, 
że Żołnierze są narażeni na uderzenia kamieni 
kazał wobec tłumu nabić karabiny i zagroził 
strzelaniem. To poskutkowało, tembardziej, że 
pociągiem nie przyjechało wojsko z Temaszwa- 
ru. Mimo to, przyszło jeszcze w kilku punktach 
do starcia. Ranionemu pewnemu kupcowi ampu- 
towano rękę. Dwaj żołnierze są ciężko ranni 
również jeden oficer policyjny. Na dzisiaj zarzą- 
dzono wszelkie środki ostrożności. | p 


Belgrad, 7 października. Mowa tronowa wy- ` 


„Deutsche | 


| mi, 


zwłaszcza z bratnia Rosyą i Austro- Węgra. 
mi, także nadal były przyjazne. Wypowiedziaw- 
szy nadzieję, że Turcyi uda się zaprowadzić po- 
rządek w Macedonii i w Starej Serbii, mowa tro- 
nowa spodziewa się, że skupszczyna zachowa swą 
życzliwość dla wojska serbskiego. Król główna 
uwagę zwraca na wojsko, które zawsze zasługiwa- 
ło i zasługuje na zaufanie ludu. Stosunki do in- 
nych państw sa bardzo dobre. (o do Macedonii 
jest nadzieja, że sułtan relormy przeprowadzi 
i pokój zostanie utrzymany. 

Lwów, 7 października. Piotr Chmielowski 
mianowany został profesorem zwyczajnym lite- 
ratary polskiej w uniwersytecie lwowskim, 

Konstantynopol. © października. Sultan nie 
chee się poddać Źądaniom mocarstw. Rosya i 
Austrya nie zgadzają się na źadne zmiany w po- 
danym projekcie reform. 


4 ostatniej ch 

(Od własnych korespondontówi 
Sofia, S października. Borys Sarafow oświad- 
czył, że powstanie w całej Macedonii zostanie 
powstrzymane, aby mocarstwom nie utrudniać 
wprowadzenia reform i nie narażać Bulgaryi, gdyż 
zagrożono jej oddaniem Turcyi Rumelii wschod- 


niej, jeżeliby Bulgarya pierwsza rozpoczęła kroki 


at on a 


' wojenne. 


(rzyły się zaburzenia i 


mow mm meea rr ZA A Z Z A A NO O 


Paryż, 8 października. Z Ils donosza, że 
do Armontiers przybyło wielu robotników, w celu 
namówienia tamtejszych tkaczów do zaprzestania 
roboty. (W Armantiers mieszka 3,000 robotni- 
ków; przyp. Red.). 

Wiedeń, 5 października. 
skie nie będzie załatwione 


Przesilenie węgier- 
do czasu ukończenia 
przez specyalną komisygę nowej ustawy wojsko- 
wej. 

Rzym, 8 października. Siostra Oje: Swie- 
tego jest chorą na raka i znajduje się w ostat- 
nim okresie rozwoju tej choroby. Papież kazał 
jaknajczęściej i szczegółowo donosić o stanie 
zdrowia siostry. 

Londyn, 5 października. Lord Joel Cham- 
berlain wygłosił długą mowę agitacyjną w mic- 
ście Greenock, w której wyraził się, że wszyst- 
kie wielkie cła ochronne, 
a przecież nie tworzyli ich półyłówki. 

Szegedyn, 8 października. Wezoraj powtó- 
trwały rano. Ro- 
zeszła się wieść, że pociągiem kolejowym przy- 
jedzie pułk piechoty. Tłum otoczył dworzec, | 
oficer komenderujący oddziałem wojskowym ka- 
zał żołnierzom broń wobec publiczności, 
co oddziałało uspakajająco. 


mocarstwa mają 


do 3 


nabić 


J D 7 
PO 


ul. Piotrkowska 97, 


otwarta codziennie od godz. 9 rano po 6 popol. | 
Zdjęcia mogą się odbywać bez względu na | 
stan pogody. 
W celu ułatwienia nabycia dużych rozmia* 
rów portretu, zakład daje od 1 października do 
I stycznia 1904 r. za darmo wielki artystycznie 
wykonany obraz. 
Specyalność: zdjęcia dzieci, o czem poleca 
się 1425—10—1 


ś.telier „Rembrandt's 


Lista zmarłych. 
Jan Stawski, rob., lat 69; 
lat 40; Józef Książek, lat 20: Rozalia Włodarczyk, 


kazimierz Mirecki, n 
at 


| <0; dzieci zmarło: chłopców 13, dziewcząt 8: pochowani 


na nowym cmentarzu. 


DARTRO 


W przejeżdzie ze 


otwarcie cyrku 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 8 października 1903 r. 


się w Łodzi na czas krótki. 
W sobotę, 20 października r. b. 


ze wspóludzialem pierwszorzędnych artystek i artystów, Corp — de— bale- 


t1 i dyrektorów cyrku B-ci 


Truzzi z ich wspaniale tresowanymi końmi. 


Początek muzyki o godz. 7'/, wieczór. 


Początek przedstawienia 


najlepszego gatunku ofiaruje folwark Bruss. 


o godzinie 
_Szczególy w programach. 


8 wieczorem. 
1449—8-1 


Zamówienia przyjmuje filia 


piekarska W-go Walentego Kopczyńskiego, ulica Piotrkowska ^è 16, dom 


M. A. Wiener. 


SEke NE 


damskich i dziecinnych 
A. TRUCHLIŃSKIEJ 


przeniesona na ul. Spacerowa Ne 34, 


MMA. lGa Tamża potrzebne zdolue panvy. 
1417—3—1] 


Zatwierdzona przez Ministeryum Spraw 
Wewnętrznych 

Prywatna Szkoła Akuszeryjna 
D-ra Rejsa w Warszawie, Chmitlna 16. 
Zapis nezenie codzienui» od 11 —1. Począ- 
tek wykładów 1/14 etycznia 1904 r. Kurs 
roczny Bliższe iuformacye na miejscu lab 
u D ra Rejsa, Warszawa, Nowy-świat 26 
od 5—7 pop. 1429 —15—1 


asi 


Polowanie. 


W łesistem położeniu na 76 włókach do 
wydzierżawienia, obfitujące w sarny, za- 
jące, bażany, kur>pstwy,  cietrzewie. 


Bliższa wiadomość u W, Rudajewskiego, 


Nowy Rynek 5. 1450—3—1 
Poważne zródło dochodu 


może znaleźć dla siebie człowiek iateli- | 
gentny, bez różn'cy wyznania, chcący swój | 
agenturowemu | 
w b'avży ubezpieczeń. Jedynie osobis- | 
z płerwaz.rzędnemi rekomendacya- | 
ni i powaznemi stosunkami, będą uwzglę- | 
„Leliwa“ | 
1448 -3-1 | , 
| odzłacań 
| nie umiarkowanej bez konkurencył. Miko - 


czas pcświęcić zajęciu 


% sel 
dniane. Oferty pod godłem 


przyjmuje adm. „Rozwoju“. 


120 e rU wiam aA, * pea N E TEA WOAZ A 


amamma D Awa 


Ghoroby weneryczne 
i skórne 


ir. S. LEWKOWICZ 


Zachodnia RA 33 
'obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 


W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
| 599—0—99 


Uhoroby weneryczne; mos 
czopłciowe i skórne 


(r. E ORLOWSKI 


ulica Mawrot iż 
. 8-cia brama od rogu Piotrkowskiej 


przyjmuje 8—11 r. 5—8 w. Panie | 
3—4 pp. W niedziele i święta od | 
781-0-4 | 


8—12 r. i od 4—6 pop. 


Dr. Michał Maryan Poznański | 


b. ordynator Szpitala Homeopatycz- | 


nego w Petersburgu. 


przeprowadził się na ul. Przejazd 8 | 
rrayjmuje chorych e>dziennie od 11—1 


t od 5—7 popołudnia. 
1491029, 


Choroby skórne i weneryczne. 
ulica Krótka RE 4. 


Przyjmuje od godz. 19—2 i 6—9w. 
Ed ż 159-c-6 | 


panie od 5—6 popol. 


— 


| Dr. Leon Silberstein 


Obstalunki do 3-ch korey, odstawiam do domu. 


Ludwik Meyer. 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
i mieszka obecnie ulica 
Mikołajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8—11, 6—8 Dla pań 
HR 


Dr. dan Pianiąjk € 


gardła i uszu. 
10 I pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Srednia 2 12. 


Dr. Czesław Stankiewicz 


powrócił, 
Choroby kobiece. Warszawa. Oå 4 do 
5 popołudnia.  1417—10—1 


Złota Nł 3. Telefonu M 1846. 
Gimnastyka szwedzka pedagogiczna 


pod nadzorem lekarza dla kobiet i dzieci 
w zakładzie Antoniny Chrząszczew . 
skiej, Południowa Jė 11. 

1410—r—1 


Pracownia 


ram oraz mebli odaawia w ce- 


łajewska Nei 39 
Juliusz Niwiński. 
Roi Odc 1202032 
Do wykładania polskiego języka poszu- 
Sde okiwapycjest 777 


dGZ7CIE 


seminarynm nauczyciel - 


który ukończył 


skie. Posada stała, Oferty składać w 
adm. „Rozwoju* poi lit. „P. R. 100%. 
1451—3—1_ 


NSE 


SA R 


LAIT 


le FRaSES 


A POED LA ASEND ET DILANCHEU 
' BTOBUTRELE BALE | 


Lwowa zatrzyma 


mi ME NZ A A OE i ne 
A A R O TO W TL A A ATE ZDAC en. 


54 


7 


Lódź, 
Piotrkowska 54 


poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie— „Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior asłrachański 


171 —r—162 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 


katesów wchodzące. 


mareryałów, 
ratnie 


się Szanownej publiczności 
1247—250—11 


ay przy użyclu tymolowego proszku: 


„Agatoleć, 


Blaszane opakowanie, Cena 20 135 k. 


Sprzedaż wszędzie. 


Reprezentant na Łódź, ©. Bystrzae ; 


mowski, Piotrkowska 182, 
„Wenus* krem usuwa piegi | plamy, kop. 
50 i rb. 1. 682—30—30 


(plotzanie droda. 


Leonard Suchowski, korektor forte- 
spianów i pianin, przyjmuje strojenia 

i roperacye. P.otrkowska 87. 
1821—10—2p3 
pe wynajęcia od 15 października 2 po- 
koje umeblowane. Konstantynowska M 


10, II piro. — 1798 —3-4 
Tyo sprzedania piwiarnia. Cegielniana X 
92. 1809—6—5 


| 


| 


| 


De sprzedania stół sosnowy, dłngi, zdatny - 


dla introligatora, krawea lub do pral- 
ni. Wiadomość ul. Andrzeja 16 u stróża. 
1828—4—4 
De sprzedania prawie nowe ubranie męz- 
kie, cena bardzo niska. Srednia M8 50, 
stróż wskaże. (___1884—2—2 | 
Jotepisn nowy koncertowy do sprzeda- 
nia. 
micznej. 1735—10—.8- 
(eoon sprzedam. Widzewska M 4i 
stróż wskaże. 1793—5—.4 
ramofon zupełne ncwy oraz 30 płyt 
do sprzedania. Ul. Szkolna (Qolea) 15 
m. 6 od 12—1'/, i od 83—11 wiecz.  - 
1820—3—2pes 


 /;gineła karia pobytu 
Piotrkowska 111 w pralni che- | 


1 
G 


t 


Cukier po cenach stalych fabrycznych. 


m prh ; m a u LJ 
Okryć Damskich i Dziecinnych 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem w naj- 
nowsze modele paryzkie i zagraniczne. Przyjmuję ka 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 
które wykonywam starannie i aku- 
po umiarkowanej cenie. 


NHowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. 


Zęby czyste I zdrowe może mieć kaž- Sa 


6 


s 


Z czem polecam 
M. Margulies 


otrzebne zdolne prasowzezki do che- 
Piotrkowska 79, 
1831—3—3 
oszukuję zarządu domem. Oferty proszę 
s ładać w adm. „Rozwoju* pod lit, „l. R 
X.S 1713—d—9 
poea wspólniczka do pracowni su- 
kien z niewielkim kapitałem. Może nie 
być kompetentną. Bliższa wiadomość w 
adm „Rozwoja*. 1810—3—3swe 
Po oramiesięczna szczeniaki jamniki do 
sprzedania. Główna JM 33, stróż wska» 
Że, 1843—3—1 
potrzebny praktykaut z dokładną znajo- 
mością języków: rosyjskiego, polskiego 
i niemieckiego, rachunkowcś:i i z ładnym 
charakterem pisma. Oferty przyjmuje biu- 
ro St. Petersburskiego Towarzystwa Ubez- 
pleczeń, Cegielniana 57. 1844—9—1 
oznosiciele z kaneya potrzebni do adm. 
v„Rozwojn*, Piotrkowska 111. 


NA do sprzedania bardzo eleganckie su- 
k kale, blaski, kostyamy, ` okrycia jesien- 
ne, oraz śliczna peleryna koronkowa. Mi- 
kołajewska 35 m. 41 od 4 do 6 gcdz. 
1839—3—2 
Npsczno 1 zdrowe cblady wydaje w do- 
mu prywaśnym i na miasto, Zofia Schnei- 
der, Spacerowa M 37, wejścia z uliey. 


1757—8— 68w 
Ve potrzebny pomocnik kowalski, 
Wólezańska 91. 1833—3—2 


za imię Emilii 
Horst, wydana z magistratu m. Łodzi. 
1832—3—2 
DA 
gemea książęczka legltymacyjna na 
imię Natalii Sabieraj, wydana z magl- 
gtratu m. Łodzi, 1841—3—9 


Paa miała do a af oere 
pg nea książka rzeźnieką na imię Fran- 


VEJ by miał do zbycia stare monety pol- ` 


adres swój w 
18383—8.—1 


skie, zechce zostawi: 


adm, „Rozwoju“, 


ftodzieniec inteligentny, z dobrej rodzł- | 


ny, poszukuje miejsca w sklepie spo- 
żywezo kolonialnym. Oferty składać w 
adm. „Rozwoju“ pod „Subiekt“. 
1705—d—9 
biady prywatne. Piotrkowska 3 117 


m. 24, parter., = 1826—3—.2 
(risar gospodarikie, Główna 40 m. 5. 
1817—10—4 


biady w domu prywatnym. Widzewska 
87, m, 2, parter. 1838— 8-288 


poè dla kawalerów do wynajęcia z oda ` 


Moża być z cało- 
C;gielnian: 60 
1842—3 2 


dzielnem wejściem. 
dzienotm  utrzy naniem. 
m. 7 s a lunet Č Çű€űĉBRBRB oe 
poteny kowal do gętych rohó: orz 
pomon k, Ul Przejazd 13. 1318—3 5 


ciszka Lisieckiego, 
Źnię łódzką. 1845 —3—1 
aglnęła karta pobyta na imię Macieja 
Janik, wydana z gminy Radogoszcz. 
| 1846—3—1 


wydana przez rze- 


Kapeiuszawn a 


* Mawezai 


Z dniem 1 lipca 
1903 r. została 
przeniesiona z 
__ Piotrkowskiej 
/ N1:8 pod M 
14]. Kapelusze 
modue i obutie filcowe zawsze na 
skladzie, TaU 


T= 13 


R DZ RACE A AAEE WONNA M 1 2 T 
OWI m A s AAIE EE a ae paa pa 


8 ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 8 października 1903 r. 


p mtaa ep eran 1 x 
arrene: uran NAWE Ya 


Generalna Reprezentacya Nadwornej fabryki fortepianów i pianin 


C. M. SCHRÖDER 


w St. Petersburgu 


(s 


1350 - 00—8 


poleca 


Nowootrzymany transport w wielkim wyborze: Marmomium, instrumenty samograjace, 
korbkowe. Skrzypce, wiolonczele, gitary, mandoliny, cytry koncertowe i akordowe, flety, klarne- 
ty, trąbki, koncertiny angielskie, harmonie ręczne ustne i okaryny. Ceny przystępne. 


FONOGRAFY po rb. 4.00. Bogaty asortyment nut na wszelkie instrumenty. 


Uk 


KI 


ul. Piotrkowska 90 


poleca: n:uczycieiki, nauczycieli, treblów= 
ki, bony cndzoziemki, kasyerki, ekspo- 
dyent<ł i gospodynie, 1407—12 —4 


Tylko jeden koncert!!! 
W piątek dnia 15 pażdziernika, odbędzie 


sę w Sali koncertowej pizy ulicy 
Dzielnej pod M 18 


I 
| Jig KONCERT -Pf 


i kwartetu smyczkowego czeskiego z Pra- 


W sowootworznym Zakładzie naukowym żeńskim get. aaa a 


Stanisław Wihem. 1426—6 —3 


Dzielna 18. 
Dnia 7 października 1903 roku, danym będżie 


Wielki Koncert familijny 
małoletnich znanych wirtuozów Leona I2 lat, Jas 
ma (0 lat i Michała 9 lat braci Czerniaw- 
skich; ze współudziałem znanego nadwornego art. mi- 
mika Natana Szwarca, oraz międzynarodowego 
Śpiewaczo-baleta-ekscentrycznego Tow. Koncert skła- 

dać się będzie z 3 części. 1414-1-1 

Ceny miejsc: Loże 6.40, 540. Krzesła 1 rb. 10 kop. : 
i 75 kop., miejsca przy stołach 55 i 40 kop. 
Galerya 30 kop. Początek o godz. 8 wieczór. i 


m Złoty medal 


Ba wystawie kucharskiej otrzymało ma- 
sło z Wilczyce, będące na składzie u 


p. ©. fauchert 


Mikofajewska 29 m. 25. 
136 —d— 30 


ulica Piotrkowska 154, 


Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
1140—65-18 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 


M 
Ź 


Fosfatyna F aliera 


przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 
l w okresie rośnięcia. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznychi aptekach. 


E 1440—18—2 


Kazimiery Laskowski CED 


„Bańki mydlanećć (wiersze i Śpiew - 
ki z przedmową dr, Wł. Rab- 
skiego) i ` .- rb. 1.20 

sZ majowych dniʻí -.50 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

| 1441—3 —2 


Pracownia sukien d.mskich i dzie- 
„ Glnnych 


„JOZEFY” 


Piotrkowska Na 145, vls- vis ulicy 
Ewangeliekiej 

wszelkie roboty wykonywa się elegancko 

ł starannie podług rajnowszych żurnali. 

Tamźe potrzobae są uczeniee. 1442-12 1 


przeniesiona została ma ulicę Konstantynowską Ae 5, 
w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków. 
Przyszykowałem wielki wybór wianków pogrzebowych, oraz na nad- 
chodzące święta wielki wybor bukietów makartowskich, a także przyjmuje się 
kosze do ubrania i różne dekoracye. (eny przystępne 
Polecając się laskawym względom Szanownej Publiczności 


pozostaję z poważaniem 


'. P. Poszepczyński. 


985 30-29 


TOMASZ ZANIEWICKI. 


Warszawa, Senatorska 19 (w podwórzu). Telefonu Nè 1389. 

Hurtowy Skład Win Krymskich, Kaukazkich i  Besarabskich 
Egzystujący od 1895 roku. 

Sprzedaż na butelki, baryłki i beczki. Cenniki i objaśnienia 

| wysyła się na żądanie franco i gratis. 

Jako specyalność firma poleca wina białe naturalne 

do użytku kościelnego. 1496-10 2 


o W OZ ZZA 


Jlo3BOs1eHO Llensypoto, F. Jloqas, 25 Cearaópa 1908 r. 


| 
| 
t 
i 
i 
! 
| 


i 


Jako wspólnik z kilkoma tysiąsami rubli 
| 


Poszukuje się 


zaraz umeblowanego pokoju z oddzloluem 
wejścien w bliskości Nowego Rynku. 
Oferty pod „A. S. M 7i“ składać w adm. 
„Rozwcjać 1444—3—9 


ni ocet 


Biuro nauczycielskie 
w Łodzi, Przejazd 8, 


ma zaraz do umloszczonia 


zakrosłó nauki, 
handla 


osoby w wychowan'a, 
gospodarstwa i tak zayran'erno 
jak i tutojsze. 


Wrchlówki polki z patentami. 


14 {e 8-3 


Przygotowana przez prow. furmaucyi WŁ. 

Grodzkiego, Na wystawie  galanteryjnej 

w Muzeum przemysłu i rolnictwa w War 
szawio, Krak=Przedmieście 66. 


„BELLACINAĄG, 


płyn przywracający siwym włosom natu- 
rulny kolor. Dostać można w aplece WŁ 
Grodzkiego, Piotrkowska D a także skla- 
dach aptecznych i porfameryach. Cena 


flakonu rb. 2 irb. 1 kop. 25. 
161 —12—5 


bloganckie umeblowanie 


salcnu w styla włlodońskim z sutą arty- 
styczną insrustacyą z bronza jest wyjąś- 
kowo tanio do sprzedania,  Wiadom Ś*: 
ulica Cegielniana M 1 mioszkania M 2, 
(wojśele z Dłagioj ulicy). 

1410 - 8-3 


EEC DĄ BON ENIA OI 


POOXXKXKXXKXKIOOKCKKKKXKAI 
X Biuro nauczycielskie | 
X aa 
Wagner dawniej Radkiewicz 5), 
>c Plotrkowska 121, II piętro front. X 
LC ma natychmiast do umieszczenia: X] 
|X Nauczyciel, nanczycialki, froblów- x] 
DX kl, bony różnej narodowości. 

f Dział rekomendaoyjny pe- X] 
|X leoa: Braehaltorów, buchalterki, ka- X 
c uyerki, kasyerów, okspadyontów, ok- X}, 
Ix spodyoutki, magazyniorów, rządców, X 
| gospodynia, itp. Na żądania kancya X 
[IX 1 poważne raforoncya. 562--4 —D6CH XI: 


[XL XXXXXXXKXKXXKXKXXXX XXI 


(atagydcznh. 


Biuro prośb, Żytnickiego; 
Nowy- Rynek Mè G. 


prośby do wszystkiech władz, 


Rodagujo 
przosłodlonla, przyjęcia pod- 


w kwestyi 
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz- 
portów, doklaracya o obrotach I docho- 
dach handlowych, reklamacye do dròg žo- 
laznych. (Sprawdza listy frachiowe ber- 
płatnio), kontrakty, tłómaczenie, przeplsy= 
wanie dowodów i prywatną koresponden- 
cy. Biuro otwarte od godz, 8: rano do 10 
w ioczeram, 2114—r-1408 


mm mam. mmt PACIT MA MIRON ATAHAN: Danas IE ET APNEA IOIA an Pa AUM = 


do wynajęcia pokój 
warunkach. 
wej- 


na parterze, na dogodnych 
Wiudoómość ul. Mikołajewska NM 13, 


cie z bramy, lewa strona, parter. 
1437—8—3 
dA VADIA SANARE 


przystąpię do 


Korzystnego interesu 


Oferty pod „Czynny wspòlnik“ składać 


w adm „Rozwoju“, 1433—8—8 


H Kto u mas najlepiej 
robi okrycia; futra 
i kostyumy angi.!:: 
Rzeczywiście najgustowniej, ściśle stosu” 
robi okrycia, futra i ko- 
z własnych i powierzonych 
Drabikowski, Piotr” 
Tamże można dostać 


fasony z bi- 
1246 -4-3 


jąc się mody, 
styumy aug. 
matoryałów, 
kowska Na 163. 
wypróbowane 1 n.jaowszo 
bułki. 


ba r 


k- 


z patentem konserwatoryum udziela le 
cyj muzyki i spiewu. 


I 
| Wólczańska 79, m. 3. 
Oa 11—1 godz. 1438 8-3 


W tłoczuł „Rozwoju, Piotrkowska M 111. 
k 


4 


Redaktor i Wydawca W, Czajewski» 


